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0 składach towarów i dowodach składowych. 
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di Instytucya składów towarowych i dowodów składo- 
Ay | znajduje się w Austryi jeszcze w kolóbce. Że 
d Jest, niech nam posłuży za dowód okoliczność, że 
opiero w roku 1866 uznano potrzebę ustaw odnoszą- 
cych się do tego środka ekonomicznego. W. praktyce 
dza stoimy w tym względzie prawie najniżéj w rzę- 
k 18 ucywilizowanyca narodów, co wynika zapewne Z bra- 
r dobrych środków komunikacyjnych — ale więcój je- 
saako z braku obznajomienia się z istotą i znaczeniem 
ego uaśzenia potęgującego bardzosilnie kredyt i handel. 
TEE "bug (t. j. brak dobrych komunikacyj w pań- 
Ek R wo sobie tém wytłumaczyć, że miasto rozwijać 
gadka p nomicznie (mówimy w ogóle o Austryi) byliśmy 
zi pó innóm zajęci... Co do braku znajomości 
i dzić to naszemu kupieckiemu światowi zdawało się 
Haza ków i: się zdaje), jakoby główne korzyści han- 
pa kl ów i magazynów towarowych kończyły się z uła* 
cłowój Wy Any cłowych i w ogóle w manipulacyi 
T UA pas zie ułatwienie, jakie składy towarów przy- 
ni zą w tym kierunku handlowi, nie są do pogardze- 
ia; można bowiem posiadać sprowa 


. dzone towary bez 
zz opłacenia od nich cła, zanim zostaną mów 
yą sprzedane lub wyprowadzone za granicę; dalej 


możn i ead è RÓŻ 
a przedsiębrać z niemi rozmaite czynność! jakoto: 


r | 2 z 

n mpe oczyszczanie, mierzenie, suszenie, klaro- 

wsżystko bez wł ich na próbki i wzory it. p. a to 

ttcji składów ną Już ta okoliczność, że rozwój insty- 

vonid Sandi p a po zaprowadzeniu systemu 

ktygzk: ej epa nglii nie tylko nie stanął w miejscu, 
ga się i udoskonala coraz bardzićj, powinna 


nas pouc jaki id i 
pa M nA "oz ma znaczenie i pożytek ta instytu- 


dów ORK na czém opiera się pożytek skła- 
trudu Noki E > „Zyskuje się tu najpierw oszczędność 
Fee] pieniędzy, jakie osiąga kupiectwo przy 
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sprowadzaniu towarów i manipulowaniu z niemi. NE 
ładowywanie towarów, składanie do magazynów, 1- 
czne z wyładowaniem i spedycyą połączone czynności , 
dają się uskuteczniać W składach towarowych w spo- 
sób racyonalny i tańszy jak w razie, gdyby kupiec 
własny magazyn i służbę ku temu posiadał. Położe- 
nie składów towarowych pod względem komunikacyj 
zwykle dogodne, zaopatrzenie ich w potrzebne śro 
i przyrządy i służba odpowiednia powinna już przema* 
wiać za niemi. W miejscowościach; gdzie istnieją tego 
rodzaju składy , kupcy nie potrzebują wcale posiada 
„bo ot w możności sprowadzenia sobie 
według życzenia 1 potrzeby najrozmaitszych towarów i 
rozporządzenia W każdćj chwili przedmiotami swój spe* 
kulacyi. 

Dalszemi korzyściami rzeczonych składów są: że nar 
gromadzenie znacznćj ilości rozmaitych towarów ściąga 
do nich kupców i ułatwia zetknięcie z właścicielami. Licy* 
tacye zarządzane perodycznie przez zarząd magazynowy, 
dają kupcom sposobność nabywania towarów po najkorzy+ 
stniejszych cenach. Główną jednak zaletą—koroną, że tak 
powiemy, instytucyi składów towarowych jest, oparta na 
nich organizacja kredytu towarowego , tak zwany war- 
rantaż, umożliwiająca w najdogodniejszy i najbezpiecz- 
niejszy sposób obieg towarów. System ten tyle przed- 
stawia dogodności, i w skutkach swych jest tak boga- 
tym w korzyści, że Śmiało nażwać go można najsil- 
niejszą potęgą handlu miejscowego i zagranicznego. 

Przystąpmy d0 bliższych objaśnień. A 

Na towary złożone w składach, zarząd wystawia 
poświadczenia pisemne, w których wyrażone zostaje do* 
kładnie: pochodzenie, rodzaj, ilość i znamiona towaru. 
Poświadczenia te, a raczćj dowody są najdogodniejszy”© 
środkiem dlą obiegu handlowego towarów; proste bo* 
wiem przeniesienie się ich z rąk do rąk jest tém samém, 
co oddanie towarów nabywcy przez posiadacza, ponieważ 
zarząd składu wydaje takowe okazicielowi dowodu. Dowód 
składowy reprezentuje więc towar sam, gdyż sprzedając 
go sprzedaje się towar; — a jeden i ten Sam „towar 
może być dowolną liczbę razy sprzedany, chociażby go 
żaden z kupców nie dotknął ręką, A nawet nie oglądał, 
byle tylko dowód mieścił na sobie potrzebne do ocenie- 
nia wyszczególnienia. Obieg więc dowodów składowych 
przedstawia sam handel towarowy, co, jak łatwo pojąć, 
jest ogromną oszczędnością Czasu» trudów i kosztów, a 
więc ułatwieniem dla handlu. 

Oprócz tego dowody składowe są wybornóm narzę- 
dziem kredytu, proste bowiem indossowanie wystarcza 


wypożyczającemu Pa, w razie nieuiszczenia dłu- 
gu przez właściciela w oznaczonym terminie, do sprze- 
daży złożonego na składzie towaru w celu otrzymania 
swćj należytości. 

Indossowanie w kształcie zastawu dowodu składo- 
wego, tworzy weksle z bezpieczeństwem realnćm. Nie 
potrzeba bliższego objaśnienia wielkich korzyści, jakie 
ztąd wynikają, tak dla pojedyńczych kupców, jak 
w ogóle dla handlu. Posiadający towary w składzie, 
może w każdój chwili otrzymać fundusz na nowe ope- 
racye, bo rzecz jasna, że na dowód składowy dostanie 
każdój chwili pieniędzy pod warunkami korzystnemi, na 
podstawie pewności, jaką ma dający pieniądze na 
zastaw. 

Dowód składowy może w ten sposób zmieniać cią- 
gle właściciela; może być eskontowany; obiega jak każdy 
weksel i sprowadza uorganizowanie się kredytu towa- 
rowego ; kapitał nie jest już uwięziony w towarze, ku- 
piec może otrzymywać pieniądze niezawiśle od osobistego 
swego kredytu; niezawiśle nawet od chwilowych okoli- 
czności. W ten sposób także hurtowny handel towarów 
staje się przystępnym drobniejszym kapitałom ; spekula- 
cya towarowa ułatwioną zostaje w wysokim stopniu—a 
udoskonalona instytucya składów staje się silnym czyn- 
nikiem żwawój wymiany i kwitnącego handlu. 


Instytucya składów i dowodów składowych tam 
tylko może rozwinąć się w całój pełni, jako środek eko- 
nomiczny, służący do spotęgowania handlu miejscowego 
i zagranicznego, gdzie ujętą zostanie w formy prawne, 
odpowiadające rozmaitym potrzebom handlu i jego kom- 
binacyom. Ustawodawstwo Francyi, Belgii i Szwajcaryi 
uwzględniły te wymogi najzupełnićj. W Anglii nie istnieją 
w tym kierunku żadne właściwe ustawy, bo całe urzą- 
dzenie składów i dowodów składowych oparte jest tam 
na prawie zwyczajowóm, a jednak służyło ono za wzór 
reszcie Europy. 

W Europie zachodnićj formy prawne i środki ma- 
jące posłużyć do osiągnięcia najwyższego pożytku eko- 
nomicznego z wymienionćj instytucyi, zgadzają się z ma- 
łemi odmianami zupełnie ze sobą, 

Przypatrzmy się rzeczom bliżćj. 

Zapobiedz zawikłaniom mogącym powstać w prak- 
tyce, było zadaniem ustawodawstwa. Systemy jednak 
przyjęte przez ustawodawstwa, przedstawiają niektóre 
odmiany. 

Aby czytelnikom naszym ułatwić sąd własny, po- 
trzeba nam przedstawić chociaż pobieżnie ustawodaw- 
stwo odnoszące się do instytucyi składów towarowych i 
dowodów składowych. Nie będziemy przechodzić szczegó- 
łowo pojedyńczych ustawodawstw, ograniczymy się do 
Belgii, bo drobne odmiany z któremi się gdzieindzićj 
spotykamy są małoznaczne. Ustawa belgijska datuje się 
z d. 18 listopada 1862 r. : 


(W Belgii wybornie uorganizowaną została w Antwerpii 
instytucya składów towarowych (entrepots et docks) pod znakomi- 
tym kierunkiem p. Lenaers.) 


Każdy, kto złożył swój towar w składzie, otrzy- 
muje od zarządu dwa dowody magazynowe, służące 
mu za dowód, że może nim rozrządzać, różnią się 
zaś one od siebie jedynie nazwą i formatem. Pierwszy 
z nich nosi napis Warrant (kwit zastawu), drugi na- 
zywa się Cedułą (Códule.) Oba są podjednym numerem 

dane; na cedule znajduje się więcéj miejsca dla do- 
kładniejszego wyszczególnienia towarów; na warrancie 


74 


zaś umieszczone są tylko dane więcéj ogólne i suma- 
ryczne. 

Ceduła przedstawia towar i służy do przenosze- 
nia własności, albo tóż bywa upoważnieniem do ograni- 
czonćj dyspozycyi przedmiotów: — warrant zaś jest do- 
wodem zastawowym. Pierwszy służy do sprzedaży towa- 
ru, drugi do jego zastawu. Oba rodzaje dowodów ist- 
nieją niezależnie obok siebie. Przez wystawienie podwój- 
nych dowodów na złożone w składzie towary, postawio- 
nym zostaje właściciel w możności zaciągnięcia poży- 
czki na swój towar dziś—podczas, gdy jutro już sprzeda 
go na giełdzie, gdzie otrzyma resztę wartości, tj. różnicę 
pomiędzy otrzymaną kwotą w formie pożyczki na za- 
staw, a umówioną ceną sprzedaży, pozostawiając na- 
bywcy wykupienie zastawu. 

Jeżeli właściciel towaru (posiadający oba dowody) 
nie życzy sobie z warrantu żadnego zrobić użytku, tj. 
gdyby chciał tylko sprzedać swój towar, w takim razie 
musi nabywającemu oba dowody (warrant i cedułę) do- 
ręczyć. Oddanie obu nabywcy z upoważnieniem do wy- 
dania towaru, wymienionego na warrancie, stanowi 
przelanie własności i upoważnia nabywcę do zabrania 
go ze składu. 

Jeżeli zaś właściciel towaru chce nań zaciągnąć 
pożyczkę, (co znaczy w kupieckim języku że chce war- 
rant znegocyować) musi się najpierw o to postarać, 
ażeby jego towary wyrażone na cedule za pośrednie- 
twem zarządu składu przez przysięgłego meklera oszą- 
cowane zostały. Zarząd składu, (w Antwerpii np. kompa- 
nia doków), poświadcza wtedy na odwrotnćj stronie, jako 
oszacowanie miało miejsce i wyraża jego wynik. Na 
tćj podstawie umawia się właściciel z kupcem, (bankie- 
rem, lub bankiem) o summę, jaką chce pożyczyć na za- 
staw i o dalsze warunki; poczćóm doręcza mu warrant, 
na którym zeznaje zaciągnięcie pożyczki. (Dzieje się 
to mnićj więcćj w następujących słowach: Niżéj podpi- 
sany oświadczam, że na ten warrant otrzymałem od 
pana N. kwotę N, którą wraz z odsetkami N°/, za dni N 
zapłacić się obowiązuję. Data. Podpis.) 

Wierzyciel otrzymawszy warrant, (ceduła zostaje 
przy właścicielu) jest w posiadaniu rodzaju wekslu, 
który przez proste żyrowanie może komu bądź sprzedać, 
a który każdemu nabywcy, daje zupełną pewność ode- 
brania zaliczonćj kwoty; w razie bowiem, gdyby wła- 
ściciel nie uczynił zadosyć obowiązkom w terminie, 
przysłuża mu prawo wyegzekwowania swćj należności 
bez wytoczenia procesu. Potrzebuje się on jedynie zgłosić 
się do prezydenta sądu handlowego, który, bez zwłoki 
wszelkićj, po dopełnieniu potrzebnych formalności, wy- 
daje wyrok do sprzedania towaru na korzyść wierzycieła. 
Od tego wyroku można wprawdzie apelować, ale ape- 
lacya nie wstrzymuje egzekucyi. Gdyby kwota otrzymana 
ze sprzedaży nie pokryła należytości zaliczkowćj, może 
wierzyciel w drodze prawa szukać regresu (jak przy 
wekslach) u wystawiciela pierwszego i u wszystkich ży- 
rantów, którzy na warrancie są podpisani. 

Ku czemu służy ceduła (cćdule)? 

Właściciel, który pożyczającemu pieniędzy na to- 
war oddał warrant, posiada wprawdzie jeszcze cedułę, 
ale to wcale nie nadweręża praw nabywcy warrantu, 
ponieważ zarząd składu (wyjąwszy wyżćj przywiedzio- 
ne postępowanie egzekucyjne) temu tylko towar wydaje, 
kto się obu dowodami wylegitymuje. Ale i w tym 
razie, gdy właściciel, posiadający jeszcze cedułę sprze- 
daje swój towar przez doręczenie nabywcy tego do- 
wodu, ostatni (nabywca) szkody nie ponosi, gdyż on 
wie dobrze, że gdy otrzymuje od sprzedającego samą 
tylko cedułę, towar już jest zastawiony, a otrzymuje 


o tém w ten sposób wiadomość, że dający zaliczkę, 
(a więc posiadacz warrantu) musi swoję pretensyę za- 
notować własnoręcznie na cedule w następnych słowach: 
Niżćj podpisany oświadczam, że panu N właścicielowi 
towaru zaliczyłem na rachunek wartości wymienionych 
towarów kwotę N, a którą on wraz z procentami N, na 
tym a tym dniu mam zapłacić. Data. Podpis. W ten spo- 
sób nabywca na podstawie odczytanćj kwoty zaliczonćj, 
wyszczególnienia zamieszczonego na cćdule i próbek 
towaru , obliczyć może dokładnie, ile jeszcze wypada 
dopłacić właścicielowi do należytości zastawnćj. Gdy 
sprzedaż do skutku przyjdzie, każe sobie nabywca ży- 
Bei pae k i staje się w ten sposób właścicielem 
„'a jako rozporządzaj im, j j ii - 
niczony iain. DOME > 
„Jeżeli nabywca chce przed zapadnięciem terminu 
wyrażonego na warrancie towar swój wydobyć ze składu, 
nie pozostaje mu, jak nabyć warrant. O posiadaczu war- 
rantu może dowiedzieć się zawsze od pierwszego nabywcy 
który o każdym indossamencie musi być w przeciągu 
24 godzin zawiadomionym na piśmie, pod rygorem od- 
owiedzialności za szkodę ztąd wyniknąć mogącą. Gdy- 
y to zawiadomienie nie nastąpiło, a właściciela warran- 
tu odszukać nie można było; albo — gdyby właściciel 
ceduły z właścicielem warrantu nie mogli pogodzić si 
o jego nabycie, w takim razie właściciel ceduły aaia 


w zarządzie składów kwotę zaliczoną przez właściciela 


wa i i Ć 
Gdy rym natychmiast dysponować towarem. 


y termin wykupna warrantu już minął i ż- 
nik wykupił go, nabywca ceduły ma Aaa als ca 
sprzedającego wydania warrantu i upoważnienia go do 
ORA Ea ze składu, co się dzieje przez złoże- 
entó ) i i 
ay: M ró i ceduły) i zapłacenie na- 
Jest jeszcze jeden sposób posługiwania się war- 
jt Właściciel, albo ten, który ma ERGO: Lzpo" 
; ądzania towarem, sprzedaje go na termin i bierze na 
o zaliczkę. W takim razie nie potrzebuje jak tylko do- 
sog nabywcy towaru cedułę, na któréj reszta nale- 
p ci jest wyrażoną. Sprzedający zatrzymuje u sie- 
ie warrant, tytułem wierzyciela reszty należącój mu 


kwot któ « « . 
s hw uke nabywcę wpisaną zostaje jako dług 


Koleje żelazne wicynalne. 
II. 


Teraz i ości tg ; . 
żelaznych wiejkajn ych. krótkości o administracyi kolei 
oi e oiii budowy, tak samo koszta administra- 
M oanż: są na kolejach wicynalnych w porównaniu 
rę inar na głównych iiniach nieporównanie niższe. 
PTA śred wydział ruchu, ekspedycya, koszta mo- 
częścią P prawa przyrządów, wszystko wypada tanićj ; 
Aram ips powodu mniejszego zużycia się kapitału sta- 
dzkich; cz zda, mniejszćj ilości potrzebnych sił lu- 
źliwój Sza zaś — a nawet głównie z powodu mo- 
ministrac i ma, którą ma w następstwie swém ad- 
żelaznéj (Pe ery Na jednéj mili np. szkockićj kolei 
noki kr > koszta administracyi i ruchu nie wy- 
kiój Ferdynand owy kosztów kolei północnój austryac- 
w porównaniu Poezia ruchu i administracyi niskie 
ora iażyniiwew z pezłami na głównych kolejach, tłuma- 
kupiec, kram 1e irancuzcy tém jeszcze, że na ostatnich 
i arz miejscowy, trudnią się sprzedażą bile- 
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tów, ekspedycyą towarów i t. p., Co bardzo koszta ad- 
ministracyi obniża. 

Reasumując więc wszystko: ominięcie kosztów za- 
łożycielskich, nabycie tańsze gruntu pod kolćj, ominię- 
cie drogich przedmiotów budowy : jako tunelów, wiaduk- 
tw, nasypów znacznych, przekopów, dworców, trotuarów; 
dalój: lżejsze szyny żelazne, tanią administracyę, tani 
tabor—pojmiemy, jak roczny dochód 10 — 15 tysięcy 
franków z jednego kilometra wystarcza na koszta ad- 
ministracyi, na koszta ruchu i procentuje jeszcze ka- 
pitał zakładowy na 3—6'/,. Np. koleje szkockie Leven 
i East of File, długie 21 kilometrów, administrowane 
przez gospodarzy wiejskich, małych kupców, destylato- 
rów wodki; przebiegające kraj pozbawiony wszelkiego 
prawie przemysłu (Leven najgłówniejsza osada na tój 
linii ma tylko 2000 mieszkańców i cała okolica jest 
uboga), dały w pierwszym roku 17,000 fr., w roku 1861 
już 24,000 fr. dochodu na każdy kilometr. Taryfa oso- 
bowa wynosiła 6—8 centymów za kilometr, taryfa towa- 
rowa od beczki kilometrowćj (t. j. od 20 centnarów) na 
‘eden kilometr kolei 16 centymów. W r. 1816 wynosił 

apitał akcyjny 575,000 fr., które po opłaceniu 4'/,9/, 
od 125,050 fr., i4% od 328,000 fr., posiadając już fun- 
dusz rezerwowy 125,000 fr., jeszcze 8°% przyniosły. 

W kosztach administracyjnych na kolejach głównych 
wiele waży w rocznym budżecie zużycie się szyn. Wolny 
ruch pociągów na kolejach ubocznych dozwala jak do- 
świadczenie poucza, trwać szynom bardzo długo. Wolny 
ruch wpływa niemało także na koszta utrzymania ca- 
łego korpusu kolejowego. Służba nocna, (gdzie tego po- 
trzeba wymaga) da się bardzo łatwo bez znacznych ko- 
sztówy zorganizować. Liczba drożników może być bardzo 
mała. O telegrafach, sygnałach, licznych miejscach do 
wymijania, rogatkach i t. p., już mówiliśmy —a szkody 
wynikające z zetknięcia się pociągów, (uderzenia 0 sie- 
bie) i wszelkich wypadków na kolejach wicynalnych, 
wydarzyć się wcale nie mogą, 

Ponieważ ruch na kolejach wicynalnych jest wolny, 
(w Szkocyi przebiegają pociągi około trzy mile niemiec- 
w godzinie, we Francyi dwie; inżynierowie niemieccy 
żądają tylko jednój mili jazdy), nasuwa się pytanie, czy 
pomimo tak niskich kosztów w porównaniu z kolejami 
głównemi — powolny ruch na kolejach żelaznych wicy- 
nalnych, zawisły od ich charakteru, nie z absorbuje zu- 
pełnie pierwszych korzyści ? 

Tu nam wypada uwzględnić dwie okoliczności. 
Pierwsza jest przewóz osób, druga transport towarów 
(płodów surowych i t. p.). Pod względem przewozu osób, 
to niezaprzeczenie koleje wicynalne ustąpić muszą pier- 
wszeństwa kolejom głównym, które w jednćj godzinie 
4—6 mil niemieckich z podróżnymi przebiegają. Ponie- 
waż jednak koleje lokalne w zasadzie tam tylko po- 
wstają, gdzie przewóz podróżnych bywa nieznaczny » 
dla pospiesznych osobowych i mieszanych pociągów nie 
byłoby tam żadnćj szansy, —to można być pewnym, że 
każdy z podróżnych na kolei lokalnćj, chociażby tylko 
jednę milę w godzinie mógł ujechać, a wolno mu. było 
wysiąść i wsiąść jak z omnibusa na każdój stacył, bę- 
dzis zadowolony, przeniesie ten sposób podróżowania 
nad inne i interesa okolicy pewnie na tém nie ucierpią. 
Sposobność zaś podana mnićj zamożnym do przenosze- 
nia się tanim kosztem z miejsca na miejsce, przyniesie 
najliczniejszćj klasie mieszkańców nieobliczone korzyści, 
a które w znaczeniu ekonomicznóm SĄ znakomite. Co 
zaś do powolnego transportu towarów na kolejach wi- 
cynalnych, wypada tutaj uwzględnić, że koleje główne 
nie koniecznie są tak punktualne 1 szybkie w ekspedy- 
cyi towarów; że pociągi ich towarowe nie robią w go- 


dzinie więcój jak trzy mile; że nieraz z powodu wielkićj 
ilości nagromadzonych towarów, przetrzymują je nieraz 
przez całe tygodnie w swoich magazynach, i że po- 
ciągi towarowe na głównych kolejach tylko w pewnych 
odstępach czasu po sobie następować mogą; przeciwnie, 

ociągi na kolejach wicynalnych przewożąc głównie pło- 

y surowe, na których szybkićóm odstawieniu tak wiele 
nie zależy, wystarczają najzupełnićj potrzebom handlu. 
Sądzimy więc, że z tych powodów wszelka obawa upada 
opóźnionego ruchu. 

-= Jakkolwiek nie podpada wątpliwości, że myśl za- 
kładania kolei żelaznych lokalnych pojęta raz należy- 
cie i oceniona jak na to zasługuje w kołach ziemiań- 
stwa i przemysłu, zdoła obudzić interes i zbliżyć ku 
sobie założycieli do utworzenia stowarzyszeń, najwięk- 
szą przeszkodą w krajach ubogich w kapitały ruchome 
będzie zawsze brak funduszów. W Szkocyi znalazły się 
one na zawołanie; we Francyi przyszedł rząd w pomoc 
subwencyą i repartycyą. Czy niedałoby się to ostatnie i 
gdzieindzićj wykonać? Jeżeli każdy rząd łoży tak zna- 
czne summy na gościńce, na kanały (nie rentujące się 
często) dlaczegóż miałby się ociągać w przedsiebier- 
stwach potęgujących tak silnie produkcyę, handel, a 
więc razem i siłę podatkową? Sami nawet właściciele 
głównych kolei powinni uznać swój interes i dopoma- 
gać powstaniu kolei ubocznych. 

Nie przesądzając więc w niczém wysokości udziału 
uczestników i sposobów, jakiemi tego rodzaju przedsię- 
bierstwa powinny być do życia powołane — zwracamy 
tylko na nie uwagę sfer, których jest interesem wspie- 
rać najsilnićj powstanie kolei żelaznych wicynalnych. 
Że zaś kosztowne główne linie nie mogą się tak łatwo 
upowszechniać; że kraje przeważnie rolnicze nie posia- 
dające gęstćj sieci komunikacyjnój, ułatwionćj kolejami 
żelaznemi, nie mogą się podźwignąć w produkcyi i kon- 
sumcyi nie mając zapewnionćj wymiany miejscowój i 
dalszćj; że zniżenie frachtu na głównych kolejach nie 
da się zaoktrojować—są to rzeczy, których dowodzić nie 
widzimy potrzeby. 

Zwracając się do Galicyi , winni jesteśmy tu zdanie 
nasze wypowiedzieć w kwestyi kolei żelaznych, w tylu 
liniach zamierzonych, wytkniętych już i pożądanych. 
Nie potrzebujemy wyłuszczać, że Galicya posiadająca 
dotąd jedną linię głównę, drugą poboczną, a trzecią 
główną budującą się (Przemyśl-łupków), stoi obecnie i 
w najbliższćj przyszłości najniżćj prawie w monarchii 
austryacko-węgierskiej, pod względem ułatwionćj komu- 
nikacyi i transportu. Wątpimy, aby tyle projektów budo- 
wy kolei żelaznych w Galicyi dało się zrealizować; wąt 
pimy, aby te drogi kosztownie zbudowane mogły się na- 
wet rentować zaraz; wątpimy w doniosłość zbyt korzystne- 
go ich wpływu na podniesienie gospodarstwa wiejskiego 
przez połączenie Galicyj z Węgrami trzema, a nawet 
czterema kolejami. Czyż niebyłoby korzystnićj, miasto 
zwłoki, wyrzec się stylu budowy kolei głównych, i chwycić 
się kolei ubocznych? Droga ta doprowadziłaby szybcićj 
do celu, bo o 80%, tanićj budować kolćj (jak nam dane 
autentyczne wykazują), to coś znaczy dla kraju ubo- 
giego w ruchome kapitały. Nadto winien interes zie- 
miaństwa nie ociągać się tam, gdzie przeważnie o niego 
chodzi, w dostarczeniu gruntu pod kolćj chociażby nie 
darmo, ale za wynagrodzeniem miernóm, zapłacić się 
mającóm z dochodów późnićj dopićro; w dostarczeniu 
drzewa budulcowego i innych materyałów na kredyt; 
w przyjęciu na siebie udziału w administracyi; w zrze- 
czeniu się zysków założycielskich i posad płatnych a 
niepotrzebnych. W sejmie naszym powinienby ktoś 
wziąść inicyatywę, aby upoważnić wydział krajowy do 
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wysłania za granicę zdolnych inżynierów do obezna- 
nia się z tego rodzaju budową (najlepićój do Fran- 
cyi). I prędzćj i pewnićj itanićj przyszlibyśmy, nie mó- 
wimy, do sieci zupełnćj dróg żelaznych najpotrzeb- 
niejszych nam, ale przyszlibyśmy do tego—żeby się rzecz 
raz rozpoczęła, a wtedy jedna i druga linia kolei u- 
bocznych służyłaby za modłę dla następnych. 

Podniesioną u nas została przez pismiennictwo 
peryodyczne kwestya proletaryatu w inteligencyi. Pro- 
letaryat ten znalazłby tu zatrudnienie. Dziennikarstwo 
nasze zwracą ciągle uwagę na potrzebę dróg żelaznych 
w Galicyi, niechże podniesie sprawę kolei wicynalnych, 
bo samo tylko umieszczenie inseratów towarzystwa do 
budowy kolei wicynalnych, zawiązanego w Wiedniu, 
(które dziś już nie istnieje) z kilku 'słowy objaśniające- 
mi, było niczóm. Wspomnione towarzystwo miało na 
celu zyski założycielskie a pomysł tak zbawienny, jak 
koleje uboczne, zatruwał już w powiciu myślą lichwy. 

Powtarzamy raz jeszcze: koleje uboczne powinny 
być owocem samodzielności lokalnćj. Galicya powinna 
z własnćj inicyatywy zabrać się do budowy kolei wicy- 
nalnych, a jeżeli prawda, że tyle kapitałów jest dziś do 
dyspozycyi dla Galicyi, to mają one najbezpieczniejsze 
pole umieszczenia się w przedsiębiorstwie tak pewnóm 
i zyskownóm. 


Hodowla drobiu i wywóz jaj we Francji. 


Niejednokrotnie zdarzyło nam się słyszyć, że ho- 
dowlą kur i produkcyą jaj zajmują się we Francyi za- 
kłady urządzone na wielką skalę. Tak jednak nie jest. 
Ptactwo domowe chowa we Francyi drobny gospodarz 
wiejski, poświęcając się temu z całą energią. Burgundya, 
Pikardya i Normandya są prowincyami Francyi, w któ- 
rych hoduje się najwięcćj drobiu domowego. Paryż sam 
potrzebuje rocznie za 12 milionów fr. jaj. Tysiąc jaj 
kosztuje na prowincyi 40 fr., w Paryżu 60 fr. 

Jak kolosalnym jest we Francyi handel kurami, 
łatwo sobie wyobrazić, jeżeli zauważymy, że w Hondau, 
Dreuz i Nugent-le-Roi, przeszło 6 milionów sztuk tych 
kur sprzedaje się rocznie; każda wieś większa we Fran- 
cyi ma co tydzień swoje targi, na które przybywają 
chłopi z ptactwem domowóm przeznaczonóm sprzedaż. 
Policya targowa przestrzega bardzo surowo porządku. 
Wszystko co ma być na sprzedaż wystawione, zostaje 
rozklasyfikowane zanim się targ rozpocznie. Każdy musi 
pozostać na przeznaczonym mu miejscu i pod karą 
pięciu franków nie wolno sprzedawać nic, ani nawet to- 
warów rozpakować, dopokąd dzwonek nie oznajmi chwili 
rozpoczęcia targu. Handlarze i kupcy nabyte przedmioty 
odsyłają za miasto (gdzie stoją ich podwody), i tam 
dopióro za okazaniem kartek, na których cena kupna 
jest zanotowana, odhiera sprzedający pieniądze. 

Na wielkim targu „La vallée“ w Paryżu, zaopa- 
trywanym ptactwem domowóm żywóm i nieżywém z ca- 
łej Francyi prawie, odbywają się co dnia z rana między 
41 tą godziną licytacye, na których sprzedaje się ogrom- 
na ilość artykułów żywności. Jaja sprzedają się w Pa- 
ryżu na kosze, z których każdy musi zawićrać 1040 
sztuk. Agenci publiczni odliczają je na żądanie kupca, 
oznaczają ile może być rozbitych, i sprawdzają ich 
wielkość przesuwając każde z osobna przez żelazny 
pierścień, Za to płaci się 25 centimów od kosza *). 


: *) Kury La Bresse uważają we Francyi za najlepsze, po 
nich dopićro następują La Fleche. Oprócz tych hoduje Francya 
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sadzają je 
lardowanie 


le się różni od przyjętego 
karmi się w pierwszćj mło- 
epnie jęczmieniem i gryką; 
pożywienie. Pasione ku 

k sporządzonych 


Francya wywozi ogromną ilość jaj i drobiu domo- 
awna dopióro przybrał znaczne 


i a 1815 — 1835 eksportowano jaj 
z Francyi rocznie za 2,786,000 fr.: w r. 1850 e za 7 500,000 


robek tu m 
Jaj z Francyi 
Jaja pakują 
Paa w sobie 1,100 jaj. W Cherburgu i Honfleur dają 
600—1200 jaj do jednćj paki. 


Francya wywiczła kilogramów jaj: 


w roku 1864 1865 1866 

Do Anglii ... 22,095,262 29,765,361 32,458,539 

» Belgii. ... 46,364 84,107 130,627 
» Szwajcaryi. 133,200 133,753 
» Hiszpanii 34,789 52,332 
» a g Z 15,767 35,713 

» Włoch .., 14,779 16,117 278,659 

s gzjednoczon, 

n. Ameryki , 2156 3,37 
x Innych kra- i kan 
jów 27,120 29,710 

Razem 22,372,437 30,120,172 32,867,825 


bo 10 jag adopodobnie ma się rozumieć waga brutto, 


gramu.) J waży w przecięciu jeden funt, t. j. pół kilo- 


„.  Poniew 
Jaja wywiezi 
interesujące 
— 
kury: ; 
HIONA chiny, Brahmy, Poland-Dorking, 
ruyes Guel Peli attes, Malais, Russes, Ganges, Yo-ko-hama, 
Ą es oj coucous, A noirs, Breda blancs, 
andais noi ous, Barberieux, revecoeur, Houean, Hol- 
Campine dorda panda bleus, Vallikiki , Campine argentós, 


Negres, Nangas Kar iine 4 crète simple, Hambourg argentćs, 
Coucous d'Anvers, J. 


aż Anglia jest najgłówniejszym targiem na 
one z Francyi, nie od rzeczy będzie podać 
daty konsumcyi jaj w tym państwie. 


Paduanki, du Mans, 


apon) Bantam citronnós, Bantam dorés, 
ava noirs, Java blancs, Nains ordinaires itd. 


N 


~ 


Dowóz i konsumcya jaj w Anglii przybierają co- 
rocznie znaczniejsze rozmiary, i jaja stanowią w przy- 
wozie artykułów żywności ważną rubrykę, Od roku 
1843 — 1847 wynosił dowóz jaj do Anglii 73 milionów 
sztuk, w n stępnych pięciu latach w przecięciu 147 mi- 
lionów, w dalszych pięciu 163 miliony. W. roku 1861 
sprowadzono 203, miliona jaj, w r. 1864 milion. 335, 
w 1866 sztuk 438,878,800 w wartości 1,097,197 funt. 
szterlingów. Od czasu zawarcia umowy handlowéj z Fran- 
cyą, zostało cło wchodowe od jaj zniesione. 


Cena 120 sztuk jaj były w r. 1866 w Anglii: 


szyła | ds! | szyl. cd 
w styczniu . ...7 6 w lipcu ..... 59 
WIOCYMŃ 100 iż: „sierpniu . .. . 5 T 
PMAOUW KTH 59 „września «. . « 5 763/4 
„ kwietniu ...5 7a „ październiku 6 9 
MAJOWA: 5 śp „ listopadzie .. 7 8%, 
„ czerwcu ...:.5 8 h Erdi "2087 M 


w przecięciu wię 6 szyllingów, albo 3 cent. wal. aust. 
za jajo. 


Rozmaite wiadomości. 


Stowarzyszenie zaliczkowe w Górnćj Austryi. Za- 
sługuje na uwagę z powodu swego osobliwszego urządzenia. Dzia- 
łalność jego ogranicza się na okręg rolniczy Lincu, i podobnie jak 
inne tego rodzaju instytucye, za zwykle praktykowaną rękojmią, 
udziela kredytu tym z członków, którzy przystąpili do stowarzysze - 
nia z udziałem 50 złr. Stowarzyszenie to jednak różni się od in- 
nych zaliczkowych pod tym względem, że nie prowadzi samo kasy, 
ani nie trudni się obrotami pieniężnemi, lecz powierza czynności te 
pewnemu bankowi, który spełnia je za wynagrodzeniem 1 od 1000. 
Bank przyjmuje pieniądze wkładkowe, które mu przesyła stowa- 
rzyszenie, wraz z konsygnacyą wkładających, i płaci 5%, od pie- 
niędzy wkładkowych, licząc od dnia, w którym zostały wniesione. 
Asygnacye zaś wystawione na okaziciela wypłaca 4 vista. Założy- 
cielom stowarzyszenia nie szło tyle o uwolnienie się od zachodu 
prowadzenia kasy, ile o wskazanie drogi innym zakładom, a mia- 
nowicie kasom oszczędności, w jaki sposób za współdziałaniem in- 
stytutów kredytowych mogliby stworzyć towarzystwa zaliczkowe 
tego rodzaju, Opisane powyżćj urządzenie jest niewątpliwie bardzo 
praktyczne, zostało w Niemczech należycie ocenione i wchodzi już 
w wielu miejscach w praktyczne zastosowanie. Jestto najprostsza 
droga dostarczenia kapitałów miejskich kredytowi gospodarstw 
wiejskich. 

Oświetlanie gazem kloacznym. Wywóz nieczystości 
z miast ludnych i spożytkowanie ich, albo przynajmnićj zrobienie 
wyziewów odchodowych nieszkodliwemi, jest w obecnym czasie 
jedną z najważniejszych kwestyj w zakresie gospodarstwa krajowe” 
go. Dowiadujemy się, że inżynier angielski Hickćj w Indyach 
Wschodnich, wynalazł sposób nietylko usunięcia wyziewów kloacz- 
nych, ale nawet spożytkowanie ich na gaz oświetlający. W tym 
celu odchody po usunięciu płynów, prażą się, a następnie zwęglają 
w retortach glinianych lub żelaznych. Węgiel wydobyty 2 retort, 
służy do odwaniania świeżych odchodów, a następnie może być 
użytym jako bardzo użyzniający nawóz. Gaz otrzymany przez pra- 
żenie, daje światło bardzo jasne. Z osadu tworzącego się przy de- 
stylacyi, można za dodaniem kwasu solnego wyrabiać salmiak. 
Wynalazek ten przyniesie ogromne korzyści, gdyż odchody uży- 
te do wyrobienia gaz, nie tylko zastąpią węgiel kamienny, drze- 
wo, i inne materyały drożejące z każdym rokiem, ale zyska ną tém 
tak zdrowie publiczne przez usunięcie zabójczych wyziewów, jako 
i gospodarstwo otrzymując nowy rodzaj nawo-u. 

Nawozy pod drzewa owocowe. ck. radca Beer, znany 
miłośnik ogrodnictwa, na posiedzeniu sekcyi sadowniczćj, w towa- 


rzystwie gospodarskićm wiedeńskićm, udzielił wiadomości, że we 
Francyi i Anglii, już zaprzestano używać nawozu powierzchownie 
przy sadzeniu drzew owocowych, ale dają go pod spód. Postępuje 
się w ten sposób. Dół wykopany pod drzewo owocowe, zapełnia 
się do połowy obornikiem, na ten nasypuje się ziemi tyle wprzódy 
przygotowanćj, ile potrzeba do zapełnienia dołu. Sadząc drzewo, 
wybiera się dół do takićj obszerności, ażeby korzenie należycie 
mogły być rozmieszczone i pokryte. W parka miejskim wiedeń- 
skim, sadzono w ten sposób drzewa, pomimo opozycyi osób kompe- 
tentnych, które postępowanie takie za marnotrawstwo uważały i 
przekonano się obecnie, że jest ono bardzo praktycznym, gdyż drzewa 
sadzone według metody powyższćj, znakomicie przewyższają wzro- 
stem i rozrostem drzewa sadzone dawnićj używanym sposobem. 

Przędzenie pilśni. Obecnie wynaleziono w Paryżu przy- 
rządy ułatwiające przędzenie sierści i pilśni zwierzęcćj, co dotąd 
dla krótkości włosa było niepodobnóm. Za pomocą pomienionych 
przyrządów, pilśń i sierść nakłada się na wełnę i wspólnie z nią 
przędzie. Tym sposobem, najdelikatniejsza i najkrótsza sierść zwie- 
rzęca, da się wprząść w nici, z których potóm można wyrabiać 
wszelkie grubsze tkaniny wełniane. Mają one niemałą zaletę, 
gdyż są mięciuchne i delikatne w dotknięciu i pokryte kutnerem. 
Pilśń łączy się z wełną ściśle w fołuszu, a tkanina po usunięciu 
tłuszczu w kąpieli mydlannćj, nabiera bardzo ładnego pozoru. 

Robienie masła przy pomocy pary. W Hollandyi, 
w prowincyi Zutphen, właściciel ziemski Vissen z Hernjansdam, 
używa machiny parowćj do robienia-masła, a otrzymane rezultaty 
co do ilości i jakości nie pozostawiają nic do życzenia. Nie ma 
tu wprawdzie różnicy pomiędzy zastosowaniem do robienia masła 
pary a użyciem konnego kieratu, którego po większych gospodar- 
stwach mlecznych w Hollandyi powszechnie używają; są jednak 
inne korzyści, gdyż machina raz sprawiona za 275 talarów wystar- 
cza na długo, a koszta opalania podczas roboty są bardzo nie- 
znaczne. 

Nowa roślina pastewna (Elymus condensatus) pocho- 
dząca z Kolumbif* angielskićj, zwróciła na siebie uwagę rolników. 
Jestto trawa krzewiąca się, olbrzymia i bardzo pożywna. Według 
robionych prób z jéj siewem, dochodziła ona wysokości od 3 — 4 
stóp, gdy rajgras włoski, siany tuż obok zaledwie wyrosł na 15 
cali. Polecają zaś ją głównie z tego powodu, ze bardzo wcześnie 
wschodzi i szybko wzrasta, a więc dostarcza paszy obfitćj, w cza- 
sie gdy inne gatunki traw zaledwie się zaczynają pokazywać 

Transport świeżego mięsa. W Paryżu zawiązało się 
towarzystwo z kapitałem 2,000,000 fran., mając dowozić świeżego. 
mięsa z La Plata, używając na ten cel machin lodowych Telliera 

Fabrykacya młodych kartofli. Istnieją w Paryżu spe- 
kulanci, którzy dla dogodzenia żołądkom smakoszów przerabiają 
stare kartofle na na nowe. Przerabiacze ci nie kryją się wcale 
z swóm rzemiosłem, a trudnią się nim w biały dzień nad brzegiem 
Sekwany. W tym celu wykupują jak najmniejsze kartofle, wysypują 
je do kadzi napełnionych wodą i depczą je bosemi nogami tak długo, 
dopóki nie zejdzie ciemna łupina, a ziemniaki nie nabiorą jedwabi- 
stego połysku nowych kartofli, poczóm suszą je, zawijają w papićr 
i pakują do małych koszyków, które po pięć franków sprzedają. 


Doniesienia rolnicze, przemysłowe i handlowe. 


Kraków, dnia 17 czerwca. Niezwykłe przesilenie jakie od 
zeszłego tygodnia w sytuacyi europejskiego handlu zaszło, wkłada 
na naspowinność zdania bliżćj sprawy z przyczyn, które się na nie 
złożyły, jak również ze skutków, które już teraz na targach pie 
niężnych wywarło. 

Stoimy w obec niezmiernego podskoczenia cen zboża na tar- 
gowiskach tak środkowćj, jak zachodnićj Europy, i w obec znacz- 
nćj niemnićj zmiany w kursie wzajemnym walut. 

Zapasy pszenicy i żyta, tych głównych artykułów żywności 
wszystkich krajów, już od niejakiego czasu tak na targach prus- 


kich jak i we Francyi zaczęły się okazywać niewystarczającemi 
aby usunąć żywą troskę o widoki przyszłych zbiorów. Widoki te, 


od samego już początku wiosny nie były świetne; We Francyi 
długotrwała posucha, nadzieje rolników osłabiła, a chociaż w po- 


przedzającym tygodniu spadły tamże wreszcie obfite dószcze, zapóźno 
jednak, aby roślinom zbożowym rozwój zapewnić. 

W Prusach i Niemczech stan zasiewów ozimych wprawdzie 
poprawił się w skutek dószczów , ale zadawalniającym nie jest, 
gdyż pola w zimie od mrozów bardzo ucierpiały. Kwitnącemu żytu 
zaszkodziły dószcze, co i u nas miejsce miało. Przewidują zatóm 
w tćj wielkićj części stałego lądu co najwięcćj mnićj już średnie 
zbiory. > 
Wszakże niezmierne podskoczenie cen w ubiegłym i bieżą- 
cym tygodniu, mianowicie we Francyi, przypisać należy więcćj 
okazującym się już niedostatkowi zapasów pszenicy, aniżeli niepo- 
myślnym widokom urodzaju, czego dowodzą nagłe na wszystkie 
strony zakupy przez Francyę czynione. Na wszystkich bowiem 
targowiskach angielskich naraz zaczęto robić ogromne zakupy 
pszenicy na rachunek Francyi i wszystkie z ładunkami okręty tak 
z Ameryki jak od Czarnego morza płynące albo zaraz do brzegów 
francuzkich wyprawiono, lub je téz jeszcze w drodze w tymże kie- 
runku zwracać kazano. Podobnaż potrzeba okazała się w Belgii i 
Niemczech południowych, a co rzecz dziwna i niezwyczajna, An- 
glia przewyżką zapasów swoich zasila dziś ląd stały europejski. 

Na targowiskach pruskich zrazu niedowierzano w trwałość 
podskoczenia cen we Francyi i Anglii, chociaż własna miejscowa 
potrzeba podniosła już była tamże ceny pszenicy; w ostatnim ty- 
godniu w porównaniu z poprzednim o 5 tal. na Wisplu, a żyto o 
1 tal. W bieżącym wszakże tygodniu i tam już francuzcy kupcy 
po zakupno przybyli, i wszelkie żądania przyjmowali, tak: że w je- 
dnym dniu pszenica znowu o 5 tal. około na wisplu poskoczyła ; 
co stanowi w przeciągu dwóch tygogni niesłychaną podwyżkę około 
10 tal. na wispln, a dalsza jeszcze jest oczekiwaną. Zaczóm żyto po- 
szło także o 3—4 talarów w górę. Jęczmień również zakupywali 
Francuzi 


Sytuacya ta spowodowała liczne żądania zboża z Węgier i Ga- 
licyi a wywozowi, który dotąd z Galicyi na potrzeby życia głównie się 
ograniczał, zdaje się, iż obszerniejsze teraz pole się otwićra. Brak 
wszakże pięknćj wyborowćj pszenicy w kraju, interesa wywozowe 
na ziarno utrudnia. W każdym razie, zwłaszcza po nowych zbio- 
rach, które według obecnego stanu zasiewów winny wypaść po- 
myślnie, widoki wywozu dla Galicyi otwierać się zdają. 

Oprócz wszakże wiadomćj choć nie dającćj się oznaczyć po- 
trzeby wymienionych już krajów, należy jeszcze mieć na uwadze 
stosunkową wysokość tegorocznćj produkcyi zbożowćj w krajach 
konkurujących zwykle z sobą pod względem wywozu, to jest Ros- 
syi, Ameryki i Austryi, a stosunkowa możność wywozu z tych trzech 
wielkich współzawodników, teraz jeszcze orzec się nie da. W Ro- 
syi, (a głównie mamy na myśli południowo-zachodnie gubernie,) 
oczekują bardzo obfitych zbiorów, co jest okolicznością dla Galicyi 
wcale niepomyślną- 

Z Ameryki wiadomości brzmią także dotąd bardzo obiecu- 
jąco, z wyjątkiem Kalifornii. Nadmienić jednak musimy, że świeże 
poskoczenie cen mąki w Nowym Jorku o 35 centimów, mogłoby 
wskazywać że i tam widoki się pogorszyły. Pozostaje nam Au- 
strya, gdzie wraz z Węgrami i Galicyą nadzieje zbiorów są dobre. 

Niepewność obecnćj sytuacyi handlu zbożowego długo już 
trwać nie może, i za niewiele dni zarysuje się i wyjaśni charak- 
ter przyszłćj kampanii zbożowej. 

Rozwinięcie się wywozu z krajów monarchii Austryackićj do 
Prus i ku zachodowi, oddziałać musiało silnie na kursa walut, jak 
również liczne zakupna terminowe mianowicie rzepaku, przez za- 
granicę w obrębie monarchii uskutecznione. Z jednćj strony zagra- 
nica walutę naszą drożćj płacić zmuszoną została, — z drugićj stro- 
ny sprzedający ztąd na termina jesienne, chcąc zaraz zyski zreali- 
zować i zabezpieczyć się przeciw większemu obniżeniu monety 
brzęczącćj (talary, franki ete.) poczęli na pokrycie siebie wystawiać 
w wielkićj ilości dewizy na zagranicę; przez tę zbyc wielką pressyą 


waluty zagraniczne wielkiemu uległy spadkowi. Kurs talarów ze- 
szedł do złr. 1.78, napoleonów do złr. 9.55. 

Obni żenie to zmniejsza w część ikorzyści wywozu z Au- 
stryi— i dla tego jeśli stan ten korzystniejszćj nie ulegnie zmianie, 
zagranica coraz wyższym żądaniom naszym oprzeć się nie będzie 
mogła. 

Pobieżnie skreślone tutaj położenie i niezmierna podwyżka 
cen wszelkich artykułów żywności, mianowicie we Francyi—wpły- 
nęły także znacznie na stan targów pieniężnych i kursa papierów 
publicznych. O tych fluktuacyach jak i o panujących dążnościach 
w następującym numerze pomówić zamierzamy. 


RPGGGOOGO 


Kraków 17 czerwca. Ożywienie wielkie handlu zbożowego 
za granicą, nie oddziałało dotąd znacznie na tutejszy targ. Spowo- 
dowało tylko niezbyt wielką cen podwyżkę pszenicy, żyta, jocz- 
mienia, do czego zresztą przyczynił się także obniżony kurs wa- 
luty pruskiéj. Obrót bardzo niewielki panuje, posiadacze pszenicy 
wyrzekają, młyny większe wstrzymują się od znaczniejszych zaku- 
pów, także pszenicę na chwilową potrzebę nabywano. Wielki zaś 
w naszym kraju brak pszenicy, zaledwie na własną potrzebę wy- 
starczającćj, a szczególnićj niedostatek wyborowego, wydajnego 
w mlewie ziarna, obok powstałych wielkich żądań zagranicy zapo- 
wiada podwyżkę cen. W handlu żytem panuje większy ruch, zaku- 
pują je bowiem górale, u których ziemniaki przepadły, a z dragićj 
strony wywóz do Prus, wielkie przybrał rozmiary. Jęczmień znaj- 
duje obecnie więcćj pokupn, i zaczyna mieć także widoki eksportu 

Nadmienić tu wszakże wypada, iż pod względem handlu wy. 
wosowego targ miejscowy tutejszy w bardzo niekorzystnych znaj= 
duje się warunkach. Odleglejsze wschodniej Galicyi okolice, mające 
już samą produkcyę tańszą, korzystają z frachtu znacznie stosun- 
kowo niższego dla transportu wprost do Prus wyprawianych, cała 
ta zatóm stosunkowa różnica stopy frachtowćj na niekorzyść na- 
szego targowiska wypada. 

Wezoraj z powodu święta, na komorach granicznych targów 
nie było; poniedziałkowe zaś nie wielki ruch przedstawiały. 

Dzisiaj na Kleparzu dowóz nieznaczny, pszenicy brak wielki; 
gotową ze składów płacono aż do złr. 11.50, za kilka większych 
pięknych partyi żądano nawet złr. 12, chęci do kupna wszakże nie 
było. Żyto płacono złr. 6.50—6.60; kupowali górale na miarę; do 
młynów w Szląsku pruskim zakupiono kilka partyi po złr. 6.80; 
gear znajduje odbyt do młynów na kaszę; płacono od złr. 5.50 

o złr. 6.50, owies ofiarowany po złr. 4.26 nie znajdował kupca. 
WREN owi sytuacya podobnaż, wyczekują wyjaśnienia wi- 
ez = + rod Młyny trzymają się w rezerwie, kupując 
eein ową potrzebę. Przy nieznacznym obrocie, pszenica 
Pa Q o 10—15 centów. Ożywiły się tylko interesa termi 
i warà Ea SeA w Austryi przedstawiają coraz lepsze wi- 
oe ; + go o dalszych zakupów zagranica już się powstrzy- 

„ Nawet we Francyi widoki na zbiór rzepaku się poprawiły. 
Wrocław à. 15 czerwa. Usposobienie ożywione. 


Pszenica za 85 f. 
. cł 75—83—87—90 sgr, doborowa nawet wyżćj. 
Żyto za 84 fan, cł. 57—61—63 sgr. ak 


3 aa za 74 fun. cł. 46—47—49 sgr. 

Ok) aae. cł. 31—32—34 sgr. 

Oiar. y za 100 f. cł, 15'4 tal. 
za 100 kwart prusk. 155/, tal. 


Szczeci. 
czecm d, 15 czerwca. Usposobienie szybka podwyżka. 


Pszenica za 21 
25 funt. 70—74—78— Sx AR 
„do 12.90 za "esi 70—74—78—81 tal=w przecięciu złr. 12.45 


Żyto za 2000 fu 
"aj nt. 53—55 tal. =w przecięciu złr. 8.45 do 8.66 za 
Jęczmień za 1750 

zą korzec. funt. 37—41 '/,—43 tal.=wprzec. złr. 6.45 do 6.90 


Owies za 1300 fu 1 
korzec. nt. 27'/+—99'/, tal. = w przec. złr. 4.45—4.65 za 


Rzepak z terminem Wrzesień-Paźdz. 106'/, tal. za wispel = 17.70 
za korzet. 

Olej rzepakowy ca centnar 14%, tal. 

Okowita za 8000%, Trallesa 16''4, tal. 

Wiedeń 14 czerwca. Dowóz wołów wyniósł wczoraj 429 
sztuk zWęgier, 2,016 z Galicyi i 199 z Austryi—razem 2,644 sztuk. 
Wiedeńscy rzeźnicy zakupili 1181, zamiejscowi 1150; niesprzedanych 
wyprawiono na prowincyę 313 sztuk. Wagę szacunkową liczono 
od 450 do 700 funtów na sztukę. Cena na sztuki od 165 złr. do 
240.50, na wagę od złr. 31 do 34 za centnar. 


Ogłoszenia. 
DYREKCYA 


TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ. 


Podaje niniejszćm do wiadomości stron intereso- 
wanych, że Agencya miejscowa W Krakowie tegoż To- 
warzystwa powierzoną została panu Marcelemu Łęto- 
wskiemu, którego biuro agencyjne w domu pod L. kons. 
292 przy ulicy Św. Jana się znajduje. (2—3) 


Na podstawie Statutu zaprowadza Towarzystwo 
Wzajemnych Ubezpieczeń W Krakowie z dniem 
1go Maja b. r. T 
RS a MNI 
SPÓŁKI NA PRZEŻYCIE 
do których przystępuje pewna liczba osób na przeciąg 
czasu naprzód ustanowionego , celem pomnożenia kwot 
przez nich wkładanych : N 
a) przez gromadzenie procentów i procentów od pro- 
gentów 
b) przez odziedziczanie wkładek po uczestnikach zmar- 
łych przed podziałem Spółki i 
c) przez procenta od tych wkładek. 
Każda z tych Spólek trwać będzie najmnićj lat 
12, najdłużej zaś lat 25. 
Równocześnie zabezpieczać będzie Towarzystwo 


ZWROT WKŁADEK 


poczynionych do tychże Spółek na wypadek śmierci 
uczestnika zapadłćj przed podziałem Spółki. 


ZZ" 
W gubernii Wołyńskićj pow. Łuckim są do sprze- 
dania Dobra Karasin składające się z 2 miasteczek 
i 8 folwarków; główny folwark przecięty gościńcem pro- 
wadzącym z Kowna do Pińska i posiada stacyę pocz- 
tową. W odległości wiorst 15 do 22 płynie rzeka Styr, 
na którój spławia się drzewo do Prypeci, kanału Ogiń- 
skiego, Niemna, do Memla i Królewca, albo do kanału 
Królewskiego Bugu, Wisły do Gdańska. i 
Niezadługo ma być przedsięwziętą budowa kolei 
żelaznój dla połączenia Pińska z Brześciem, Berdyczo- 
wem i Brodami, która to kolej przez dobra Karasin 
przechodzić będzie. í 
Dobra posiadają tartak i kilka młynów. Powierz- 
chnia wynosi 37,500 morgów nowo-polskich a mano- 
wicie: 
Lasu z drzewem na materyał budowlany , 
2700 morgów now. pols 


ziemi omnój . . « « « : 4000 n 
SEC n oO BPE, e 4000 » 
pastwisk. . . . « « « « 900 » 
wody i stawów . « « « 280 


. » 

Resztę powierzchni stanowią nieużytki. Reflektu- 
jący na to kupno mogą powziąść bliższą wiadomość tak 
co do Dóbr jak i ich ceny W Domu bankierskim 4. 
Rawicz et Comp. w Warszawie. (4) 
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Kupony płatne 
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Maj santopa 
Luty Sierp. 
Stycz. Lipiec 
Maj Listop. 


n » 


Maj Listop. 
Stycz. Lipiee 


Czerw. Grud. 
n ” 
Stycz. Lipiec 
Marz. Wrześ. 
Styczeń 
Stycz. "Lipiec 
Ntyczeń 
Stycz. Lipiec 


n n 


Stycz. Lipiec 
Styczeń 
Stycz. Lipiec 
Styczeń 
n n 
» n 


Stycz. Lipiec 


n ” 
” n 
” n 


Maj Listop. 
n n 
Stycz. Lipiec 
Kwiec. Paźd. 
Stycz. Lipiec 
Styczeń 
Maj Listop. 
n » 
Marz. Wrześ, 


n n 


Qzerw. Grud. 
Stycz. Lipiec 


Maj Listop. 
Marz. Wrześ. 
|Czerw. Grud. 


n n 


Stycz. Lipiec 
Czerw. Grud. 
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» RE 
Marz. Wrześ. 


Czerw. Grud. 
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BASEÓAŁEJJI 


Sobota godz. 1 50 minut po południu. Telegrafowane kursa Wiedeńskie. 
Akcye kredytowe 254.40, Lombardy 194.60, Losy z r. 1860 95.30, Losy z roku 1864 115,50 Akcye Franko-austr. 117,75 Napoleony — Akc. kol. Kar. Ludw. 247.—, Aku. 
kol. Lwow. Czern. 205.25 Akc. kol. półn. wschodniej 165,. Akcye bank. nar. 717, Akc. bank. związkowego 107 
banku 315 Akc. kol. rządowćj 393. Tramway 208.75 
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74.50 Akc. bank. dla obrotu ogólnego 112. Akc. anglo- 


ydawca, nakładca i redaktor odpowiedzialny Ignacy Sołdraczyński. 


50 


n | 18 | 14 | 15 
Czerwiec. 
Wiedeń. | | 
Pożyczki Państwa. | | 
Renta papierowa za 100 . . | 60.40| 60.85) 60.35) 60.10 
|| | 
4: robina t ip . | 69.90| 69.90| 69.80| 69.15 
Losy zr. 1860» „ . . | 96.25| 96.30) 96.20) 95.90 
» 2r.1860 5 „ . . | 105.50| 105.50) 105.50! 105.— 
„ Zr. 1864 n n >» » [117.—/116,75 116.50! 116.25 
Pożyczki publiczne. | 
Oblig. Indemn. Galic. za 100 || 74.75| 74.75) 74.75! 74.50 
» Poż. kol. węgiersk. „ | 110.50| 110.30| 110.10) 109.50 
Listy zastawne. ji 
Galic. zakł. kred. ziems. za 100| — | —. | —. -= 
5 5 $ y » » ||-83.50, 88.50, 83.50| 83.50 
Może włość. » »„ | 90.75| 90.75| 90.75| 90.75 
» Banku hipoteczn. » a» | 90.50| 90.50) 90.50) 90.50 
Akcye Banków. | 
Anglo - austryack. za sztukę ||307.25| 306.75| 309.—| 897.50 
5 węgiersk, „ 5 | 94.—| 94—| 94.50; 9.4— 
Centralnego 5 z 74, —| 74,—| 72.—| 71.— 
Dla obrotu ogólnego „ 113.—| 112.50| 112.75) 112.50 
Franko-austryack. 3 119.— | 117.25) 117.75) 117.25 
Galic. dla handl. i przem. , — — — | — 
„ krajowego M b = — | — A 
„ _ hipoteczn. Ą — BR — 
Handlowego % 109.75) 109,—| 109.—| 109.50 
Narodowego Ę 722.—| 721,—| 722.— | 718.— 
Zakł. kred. dla handl. i przem. | 253.90| 253.80) 253.90| 258.20 
ż „  węgiersk. ogóln. 85.50| 85.—| 85.—| -85.50 
Związkowego austryackiego | 107.—| 107.—| 106.50! 106. — 
agi kolei. | 
Kolei Ces. Elżbiety za sztukę | 212.25| 211.50| 211.25| 211.50 
5 „ Ferdyn. półn. „ |2297—|2292—|2292 — |2288— 
= »,,Franc. Józefa „  |194.75| 191.75) 192.—| 191.— g 
» Galic. Kar. Ludw. „ |238.--| 238,—| 288.50| 241.25 s. [121.77 
„  Koszycko-Bogumin., | 62.25| 62.—| 62.—| 62.— 62.75|25 /, 41.75) 
» Lwow. Czerniow. Jassy | 207.— | 205,50) 205.—| 204.50 205.25 25 ` 45.60 
»_— Południow. (Lombardy) | 193.70) 193.70) 193.—| 191.40 195.30|25 „ 32.6 
„  Rządowćj za sztukę . | 395.—|396.— | 395.50! 391.50 895.--|10 „ || 46.8 
Obligacye Pierwszeństwa. 
Kolei (es. Elżb. z 1862 za szt. | 98.75| 98.75| 98.75| 98.75 
„ Franc. Józefa „ „ | 96.30) 96.30| 96.25) 96.15 
„ Galic. Kar. Ludw.„ „ |102.—|102.—| 102.—| 102.— 
„  Koszycko-Bogum.„ „ | 91.25| 91.25} 91.—| 91.— 
» Lw: Cz. Jas. I. Km. 1865 || 88.80| 83.80| 83.90| 83.50 
5,.5-n  n IL.  1867| 9450] 94.50) 94—| 94,— 
3 ac jail: 4 IRBS" BLO 91.80] 91.25) 90.75 
„  Rządowćj za sztukę . | 143.75] 144.50] 144.75) 144.50 
S è Em. 1867. . | 143.75} 144.50| 144.75| 144.50 
Kraków. | 
Listy likwidacyjne za 100| 76.25) 76.80! 76.25) 75.50 
Listy zastaw. polsk. a || 94.70] 94.75) 94.75) 94.— 
Akcye Bank. Gal. d.h. i p.zasz.| 75.—| 75.—  75.—| 74.25 
z » p hipote „ „ |101.—|100.75| 101.— 101.50 
Ruble rosyjskie za 100 | 151.50| 152.25! 153.—]! 158.75 
Talary pruskie » s |180—|179— 178.50/ 177,25 
Srebro austryackie » a ||120.50| 120.25) 119.25| 118.— 
Dukat ważny za sztukę | 5.78] 5.75) 5.75) 5.70 
Napoleond'or e » | 9.70) 9.70] 9.66) 9.62 
Półimperyał ros. „4 | 9.95] 9.95] 9.95} 9.90 
Oblig. Indemn. Galic. za 100| 75.10| 75.15| 75.—| 75.25 
Listy Gal. Bank. hipot. „ „ | 90.60] 90.50) 90.50| 90.— ji 
Listy zastawn. Galic. za 100 || 75.80| 75.75! 75.75| 75.80] 75. „ 5000|| 98.38, 
» „o 9. w p || 8430] 8430| 8425| 84.1 84.25] „ 5000|116.67/ 
Lwów. | 
Akcye Bank: Gal. d.h. i p.za sz. || 74.50| 74.75) 75 | 745 25 sztuk || 46.39 
9. „ pot s s. |AOD==|102—| 102 —|102— 25 my RA 
Listy zast. Tow. kredyt. za 100 | 75.80| 75.75| 75.80| 75.75 w.a.5000 || 93.33 
SZW WCJEE » |» » | 8390| 88.80| 83.85] 88.75 . 
» n Bank. hipot. „ „ | 90.25) 90.25) 90.30) 90.25 
Warszawa. | 
Listy likwidacyjne za 100| 75.79| 75.72) 75.58) 75.60 
„. zast. 100rs. I.Ser., fih 92.96 92.95, 92.98, 92.95 
% 9 s wik. » » | 92.80] 92.68] 92.77| 92.70 
n  „ nowez1869, „ | 93.33] 93.33| 98.25! 98.30 


Kursa papierów i pieniędzy od dnia 11 do 18 Czerwca 1870 r. 


Akc. 


W Druk, Uniw. pod zarządem K. Mańkowskiego, 


bank. jen. 85.50 Renta w sre. 68.50, Oblig. indemz. gal. 


DODATEK do Nru. 10 Przewodnika Ekonomicznego. 


UCHWAŁY 
ZGROMADZENIA OGÓLNEGO 


Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 
w dnia 30 Maja 1870 r. zapadłe. 
= RZE PWZ” 


1. Wnioski w imieniu Rady Nadzorczćj przez ko- 
misyę rachunkową postawione, a jej sprawozdaniem 
pod lit. A. i B. objęte, Zgromadzenie Ogólne przyjęło; 

2. uchwalone zmiany w Statutach: 

A. w udziale ogniowym: 


jmniej 25 ów i jeśli inne łany tegoż sa- 
zza n F do zabezplectónin 
„podane, w wykazie z dokładnym opisem granie, 
„uwidocznione zostały.* 
$. 11. zmienić jak następuje: 


$. 10 zmieni 


do $. 9. dodać do ustępu lit. b. względnie ubezpie- 

„czeń co do czasu: „przy odnowieniu ubezpieczenia 
n%zasowego ziemiopłodów, musi być nowy zmien- 
„ły wykaz podany z wyszczególnieniem dokła- 


„dnóm, ile w owej porze z którego rodzaju zie- 
„miopłodów w czasie trwania ubezpieczenia uby- 
„wać będzie“, 

„Zaś przy odnowieniu ubezpieczenia ciągłego 
„ziemiopłodów, Towarzystwo poręcza ogólną tylko 
„Wartość wszystkich ubezpieczeniem objętych zie- 
„miopłodów do wysokości sumy ubezpieczonćj, bez 
„względu na to czyli zapasy jednego rodzaju zie- 
„miopłodów w porównaniu do roku ubiegłego 
„zmniejszyły się, a natomiast zapasy innego ro- 
„dzaju ziemiopłodów zwiększyły się“. 

„Za podstawę do obliczenia szkody przy cią- 
„głóm zabezpieczeniu ruchomości służą regestra 


»z największą dokładnością prowadzone, oparafa- 


w 3 wana i właściwą pieczęcią opatrzone." 


w ustępie lit. 6, opuścić ustęp od wyrazów: lecz 
„tylko dla braku dowodów itd. aż do końca. 


$. 76. zmienić jak następuje: 


„Dyrekcya ma obowiązek lokowania pieniędzy 


„funduszu rezerwowego według skazówek Rady 
»Nadzorczćj, stósownie do $. 94 ustępu 4. w spo- 
„sób zupełne bezpieczeństwo zapewniający, przy - 
„tćm ile możności korzystny. 

„Odsetki funduszu rezerwowego użyte będą na 
„pokrycie wydatków bieżących. 

„W latach, w których zwrot od zaliczki wy- 
„Kazanym będzie, Zgromadzenie ogólne na wnio- 
»8sek Rady Nadzorczćj uchwali czy i jaka część 
»zwrotu, przekazaną będzie na fundusz rezer- 
»wowy,« 

B. w dziale gradowym: 

ć jak następuje: 
„Wolno Jest zabezpieczać ziemiopłody wszystkie, 
„lub tóż Pojedyncze tylko gatunki, w całości lub 
„tylko częściowo, 

„Zabezpieczenie częściowe pewnego gatunku, 
„będzie pzyjęte wtedy, jeżeli część zabezpieczona 
„jednego gatunku stanowi osobne łany, wynosi 


W miesiącu kwietniu każdego roku poda Dy- 
"rekcya obsada Wzajemnych Ubezpieczeń 
w Krakowie do powszechnćj wiadomości przez 
"pisma publiczne wskazane w § 42 Statutu, po 
„jakich najwyższych cenach w pojedynczych po- 
„wiatach, wszelkie rodzaje ziemiopłodów do ubez- 
„pieczenia przyjmowane będą. 

„Ubezpieczający oznacza sam ceny każdego 
„rodzaju podanych do ubezpieczenia ziemiopłodów 
„jednakże tylko do maximum cen przyjętych i 
„ogłoszonych przez Dyrekcyą Towarzystwa.“ 


$. 34. zmienić jak następuje: 


„Ceny ziemiopłodów podane do ubezpieczenia, 
„będą w razie gradobicia podstawą do wymie- 
„rzenia wynagrodzenia. l 

„Plon spodziewany winien być wedle możności 
„ubezpieczony w tćj ilości, jaki będzie plon rze- 
czy wist dyż w razie, jeżeli plon rzeczywisty 
„CZywisiy, gdy 
„okaże się znaczniejszym od plonu zabezpieczo- 
„nego, właściciel zatrzymuje część plonu na wła- 
„ne ryzyko, naprzykład: jeżeli ktoś zabezpieczył 
„100 korcy plonu na jednym łanie, a oszacowa- 
„nie wykaże, że plon rzeczywisty wynosiłby 200 
„korcy, wynika stąd, że właściciel przyjął ROA 
„plonu na własne ryzyko. Gdyby więc kb; im 
„wypadku cały łan został w połowie uR 
„wtedy zabezpieczony nie dostaje wynagro zp 
„za 100 lecz tylko za 50 korcy po cenie X eZ- 
„pieczonćj, a to dla tego, że jedna eitti pionu 
„na tym łanie nie co ehe 6cz na 

własne ryzyko właściciela zatrzymaną. © 

> Gdyby thy plon rzeczywisty ef A przy 
„oszacowaniu szkody mniejszym, sasti plon za- 
„bezpieczony : w takim razie sgk wo wyna- 
„gradza tylko szkodę w stosunku do rzeczywi- 
„Sstego, a nie ubezpieczonego plonu, po cenach 
„ubezpieczonych. 


Zaprowadzenie tych zmian po uzyskaniu potwier- ` 


dzenia rządowego Dyrekcyi poleconóm zostaje. 


$ 
3 


Uchwały Zgromadzenia Ogólnego niezmieniające Statutów: 


1. „Z każdego dawnego obwodu jeden przynaj- 
„mnićj członek ma zasiadać w Radzie Nadzorczćj. Przed 


„wyborem Członka Rady Nadzorczćj, Prezes tćjże Rady 


„zaprosi delegatów obwodu na którym wybór przypa- 
da, aby przedstawili kandydata, za poprzednićm poro- 
zumieniem się z członkami Towarzystwa, prawo głoso- 
„wania na Zgromadzeniu Ogólnem mającymi. Prezes 
„Rady Nadzorezćj udzieli wiadomości Zgromadzeniu 
„Ogólnemu o proponowanym kandydacie.* 


2. Po zawiadomieniu Zgromadzenia Ogólnego o 
uchwale Rady Nadzorczćj następującćj treści: 


„Dyrekcya poda do wiadomości interesowanych 
„przez Agentów Towarzystwa, że jest gotową, 
„o ile to będzie możliwem, na koszt żądających 
„przedsiębrać oszacowanie budynków przed ich 
„ubezpieczeniem.* 


Zgromadzenie Ogólne poleciło Dyrekcyi, aby przy- 
gotowało na najbliższe posiedzenie Zgromadzenia Ogól- 
nego projekt, jakby z najmniejszym kosztem stron żą- 
dających przed ubezpieczeniem oszacowania, takowe 
przeprowadzić można. 


